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Wczoraj czołgi n-plskie napierały silnie 
z Ogrodu Saskiego na PI. Małachowskiego. 
Obserwowano duży ruch odwrotowy zmo­
toryzowanych wojsk niemieckich z Pragi na 
Wolę.

Po czterogodzinnym ogniu artyleryjskim 
i granatników na PI. Zawiszy npl rozpoczął 
natarcie, które odparto.

Npl nacierał na teren Haberbuscha i 
Sschiele oraz f-my Pluton. Z wyjątkiem pół­
nocnego skraju posesji Plutona — teren u- 
trzymano.

Niemcy użyli w operacjach w Al. Sikor­
skiego goliatów. Npl wdarł się powtórnie 
do Cafe Clubu i kina Colosseum. Próby 
przeniknięcia na Bracką 18 udaremniono.

Al. Sikorskiego z wyjątkiem Cafe Clu­
bu i opuszczonego pod naporem npla baru 
Żywiec cała w naszych rękach. Przeciwna­
tarcie na /.yw iec w toku. Oddział własny 
na ul. Brackiej zniszczył 1 czołg niemiecki.

Niemcy ukrywają swoje ruchy, stosując
zasłonę dymną.

Terenem silnych walk jest ul. Warecka, 
Świętokrzyska i Czackiego, gdzie przez dłu­
gi czas utrzymywała się nasza placówka w
domu Nr 4.

M okotów. Oddziały nasze zniszczyły 
bunkier róg Madalińskiego i Kazimierzow­
skiej. Na odcinku połudn. niemcy wprowa­
dzili 4 reflektory do oświetlenia terenu.

Żoliborz. Położenie bez zmian. Niemcy 
w nocy opuszczają budynki i zajmują sta­
nowiska w rowach w obawie zaskoczenia. 
Załogi niem. zmniejszają się, luzują je ukra- 
ińcy. Npl buduje umocnienia między CIWF. 
Bielanami i Wawrzyszewem.
Wyszli a le  nie na  w olność!

Przyszły pierwsze wiadomości o / losie 
ludności, która opuściła obszar obronny. 
Niemcy zabrali wszystkim kosztowności i pie­
niądze, zostawiając po 20 zł. na głowę. Za­
brali też żywność, ciepłą odzież i bagaże. 
Rozdzielili wszystkich na 3 grupy: zdatnych 
do pracy, niezdatnych i dzieci, które zabrali 
osobno. Nadeszły informacje, że część męż­
czyzn, którzy wyszli, niemcy użyli z miejsca 
do budowy barykad na terenie miasta.

Rzqdl belgijski pow rócił do Brukseli
Premier belgijski Pierlot, członkowie rządu 

i parlamentu przybyli drogą lotniczą z Londynu do 
Brukseli.

B ułgaria a  Niemcy i Sowiety
Bułgaria wypowiedziała w dniu 8 bm. wojną 

Niemcom przyjmując wszystkie warunki, od których 
rząd sowiecki uzależnił rozpoczęcie pertraktacji ro- 
zejmowych. W godzinach rannych dn. 8 bm. wojska 
sowieckie wkroczyły na terytorium Bułgarii posu­
wając się w głąb kraju o 30—60 kim. Wojska czer­
wone zajęły między in. Warnę, Silistrię, Dobricz 
oraz szereg innych miejscowości. Wojska bułgarskie 
żadnego oporu nie stawiały.

W godzinach wieczornych Ofie. Agencja Tassa 
ogłosiła komunikat stwierdzający, że rząd sowiecki 
uznał po wypowiedzeniu wojny przez Bułgarię 
Niemcom za możliwe rozpoczęcie z rządem bułgar­
skim rozmów w sprawie zawarcia rozejmu,

Jednocześnie z Sofii donoszą o rozwiązaniu 
obecnego parlamentu bułgarskiego i dymisji szeregu 
generałów oskarżonych o sprzyjanie Niemcom.

A tak na  Rzeszę już się rozpoczął
Jak donosi komunikat głównej kwatery gen. 

Eisenhowera atak na granice Rzeszy już się rozpo­
czął i prowadzony jest na szerokim froncie od Ka­
nału Alberta do Nancy. Dla zachowania do czasu 
tajemnicy co do kierunku głównego uderzenia, wia­
domości z tego frontu nie będą w przyszłości po­
dawane oprócz sprawozdań o działaniach lokalnych.

Pow stanie w  Serbii
W Serbii wybuchło powszechne powstanie. 

Wszystkie linie kolejowe biegnące przez Serbię są 
uszkodzone. Wybuch powstania ostatecznie odciął 
drogę odwrotu wojskom niemieckim.

Z FRONTÓW
O fenzyw a na zachodzie

W rej. Gandawy wojska brytyjskie przekro­
czyły Skaldę i utworzyły na jej drugim brzegu mo­
cny przyczółek. Po sforsowaniu Kanału Alberta, 
głównej linii obronnej niemców w Belgii, zajęto 
m. Baelen. Piechota i czołgi brytyjskie są już po 
drugiej stronie Kanału. IFojska brytyjskie dotarły 
też do zach. przedmieść Leodium. ITojska kanadyj­
skie podchodzą szybko pod Calais i znajdują się 
o 10 km. od Dunkierki. IPojska amerykańskie na 
Mozeli mają już 5 mocnych przyczółków i odparły 
wczoraj w rej. Nancy silny atak piechoty i czołgów 
niemieckich. Główna bitwa o twierdzę Belfort już 
się zaczęła. Po zajęciu Peteliard Amerykanie doszli 
do przedmieść Besancon. W  rej. Metz—Maney roz- 
poczęło się przegrupowanie wojsk amerykańskich 
do ostatecznego uderzenia na niemcy. Daje to pe­
wien czas przeciwnikowi na ściągnięcie posiłków do 
obrony granic swego kraju, nie wstrzymuje jadnak 
stałego naporu wojsk amerykańskich.

W półn. Francji i Belgii trwa likwidacja po­
szczególnych grup niemieckich. lł^ Belgii sprzymie­
rzeni opanowali Ostendę, Brugge i Dixmunde.

Lotnictwo alianckie hombardowało szereg miast 
na tyłach linii Zygfryda m. in. Ludwigshafen, Mo­
guncję itp.
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